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Zrédla pisane i zrodla archeologiczne
w badaniach nad dziejami ziem Polski w starozytnosci

JERZY KOLENDO

Dzieje ziem Polski w starozytnosci, kiedy to na po-
tudniu Europy wspaniale rozwijata sie cywilizacja rzymska,
sg domeng zainteresowan dwoch dyscyplin naukowych:
historii — wykorzystujacej informacje zawarte w zrédtach
pisanych greckich i tacinskich — oraz archeologii pradzie-
jowej i srédziemnomorskiej, wykorzystujacych zaréwno
zabytki miejscowe, jak réwniez importy pochodzace z po-
tudnia.

Zrédta pisane dotyczace tego zagadnienia budzity
ogromne zainteresowanie juz od zarania refleksji histo-
rycznej w Polsce. Powstata pewna wulgata interpretacyj-
na, zwigzana gtéwnie z lokalizacjg poszczegdlnych ple-
mion, ktdrych nazwy sg znane dzieki zrodtom pisanym.
Przedmiotem dyskusji byta przede wszystkim kwestia
oblicza etnicznego ziem Polski w starozytnosci. Synteze
tych badan stanowity monumentalne prace Kazimierza
Tymienieckiego i Henryka towmianskiego.

Archeologia juz w okresie miedzywojennym wigczy-
ta sie w dyskusje dotyczace obecnosci Stowian czy tez
Germandw na ziemiach Polski. Jednakze éwczesna nie-
dostateczna precyzja badan nie pozwalata na realne wy-
korzystanie osiggnie¢ tej dyscypliny do interpretacji zrodet
pisanych. Prébowano wprawdzie tgczy¢ poszczegdlne
ludy z konkretnymi kulturami archeologicznymi, a poja-
wienie sig i zanik jakich$ kultur archeologicznych — z pro-
cesami migracyjnymi, ale ta metoda czesto spotykata sie
z bardzo ostrg krytyka, nie zawsze w petni uzasadniona.

Sytuacja zaczeta zmienia¢ sie okoto 40 lat temu.
Przyczynita sie do tego, naturalnie, intensyfikacja ba-
dan prowadzonych zwtaszcza w niektorych regionach
Polski. Decydujgce znaczenie miato tu jednak wprowa-
dzenie precyzyjnego systemu chronologii wzglednej.
Badania nad osadnictwem pozwolity takze stwierdzi¢,
ze zaludnienie ziem Polski bylo bardzo zréznicowane
w czasie i przestrzeni. Istniaty obszary gesto zaludnio-
ne, stabo zaludnione lub nawet wcale niezaludnione.
Pewne tereny byly pustkami osadniczymi, o ktorych ist-
nieniu na obszarach Barbaricum méwig réowniez zrodta
pisane. Sytuacja osadnicza nie byta stabilna. Osadnictwo
pulsowato, rozszerzato sie na obszary dotychczas nie-
zaludnione albo stabo zaludnione. Miato tez miejsce
zjawisko opuszczania poprzednio zajmowanych ziem.
Taki obraz zmian demograficznych i osadniczych w catej

Europie Srodkowej mozna wigza¢ z wielkimi przesuniecia-
mi ludnosciowymi, ktére znajdowaty odbicie na potudniu.
Barbarzyncy, ktorzy w okresie wielkiej wedrowki ludow
atakowali granice Imperium Rzymskiego, a nastepnie
osiedlali sie na jego terytorium, pochodzili z Pétnocy.
Przynajmniej dwa z ludéw atakujacych Imperium — Goci
i Wandalowie — wczesniej zamieszkiwaty ziemie Polski.

Nowe ustalenia z zakresu chronologii i historii
osadnictwa, zwigzane w znacznym stopniu z badaniami
prof. Kazimierza Godtowskiego, pozwolity na pogtebio-
ng interpretacje zrodet pisanych. Obecnie proby lokali-
zacji poszczegoélnych plemion nie muszg ograniczac sie
do wigzania ich tylko z poszczegdlnymi kulturami archeo-
logicznymi. Ogromng role odgrywa tu coraz lepiej po-
znawana sytuacja osadnicza, ktéra znajduje odbicie na
mapach osadnictwa w poszczegodlnych okresach. W nie-
ktérych przypadkach mozemy wykorzystywac istnienie
wowczas pustek osadniczych do wyznaczania zasiegu
poszczegolnych kultur i grup etnicznych.

Tak, na przyktad, Tacyt w Germanii — tym bezcen-
nym dla nas traktacie etnograficznym — podaje informacje,
ze Estiowie (Aestii), mieszkajacy na dostarczajacych
bursztynu wybrzezach Battyku, a powszechnie identyfi-
kowani z Battami, majg zwyczaje germanskie, lecz jezyk
inny. Jest to bezcenne zrodto, méwigce o konkretnej gra-
nicy jezykowej; jednoczesnie przekaz ten jest wysoce
wiarygodny, gdyz informacje o réznicach jezykowych na
odlegtych terenach byly zawsze bardzo starannie noto-
wane w zwigzku z koniecznoscig znalezienia nowych thu-
maczy. W tym konkretnym przypadku informacja Tacyta
mowi o granicy pomiedzy battyjskimi Estiami i germanskimi
Gotami (ewentualnie Gepidami), ktérzy mieszkali u ujscia
Wisty. Granica ta pokrywa sie z istniejgcg w czasach
Tacyta duzg pustkg osadniczg pomiedzy bardzo gesto
zaludniong krawedzig Wysoczyzny Elblgskiej a Pasteka.

Dzieki badaniom nad powstaniem i rozwojem kultury
wielbarskiej mozna byto tez wyjasni¢ kwestie wedrowki
Gotdéw z ich pierwotnych siedzib na terenie Skandyna-
wii na potudniowe wybrzeza Battyku, skad, po pewnym
okresie pobytu, rozpoczeli dalsza, powolng wedréwke
w kierunku terenéw potozonych nad Morzem Czarnym.
Tradycje o tych wedroéwkach, zapisang u Jordanesa,

(ciag dalszy — str. 2)
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traktowano czesto jako fikcje literacka. Wiemy jednak,
ze wykorzystywata ona ,dawne piesni” Gotdéw (prisca
carmina), ktérych walor zrédtowy jest wysoko ceniony
przez wspotczesnych historykéw badajacych tradycje
ustng, pochodzaca m.in. z terenu Czarnej Afryki. Trady-
cja o wedréwkach Gotéw, zanotowana przez Jordanesa,
znajduje réwniez potwierdzenie w materiale archeolo-
gicznym. W | wieku po Chr. pojawity sie na terenie Poje-
zierza Kaszubskiego grupy ludzi, ktérzy grzebali swoich
zmartych w sposéb odmienny niz pozostata ludnosé.
Na cmentarzyskach pojawity sie kurhany i kregi kamien-
ne. Jest to poczatek kultury wielbarskiej, ktorej ludnosc
— po pewnym czasie — zaczeta zajmowacC wschodnie
Mazowsze, Lubelszczyzne, Wotyn i Ukraine. Procesowi
ekspansji kultury wielbarskiej w kierunku potudniowo-
-wschodnim, ku stepom nadczarnomorskim, towarzyszyt
zanik osadnictwa na Pomorzu, tj. w strefie wyjsciowej
kultury wielbarskiej. Mozna uznaé to za archeologiczne
odbicie migracji Gotéw na potudnie — tej, o ktérej pisat
Jordanes.

Zrédta pisane dotyczace ziem Polski w starozyt-
noéci pozwalajg anonimowemu dotychczas materiatowi
archeologicznemu nada¢ etykiete onomastyczng, a w
konsekwencji, w wielu przypadkach réwniez i etniczna.
Archeologia potwierdza obecnos¢ na ziemiach Polski,
a pozniej migracje na potudnie, dwoch duzych ludéw:
Gotéw i Wandali, ktére pézniej odegraty tak istotng role
na potudniu Europy. Ziemie Polski wciggane sg w ten
sposob w krag dziejow powszechnych. Mozemy tez po-
zna¢ pewne préby nawigzywania kontaktéw pomiedzy
Imperium Rzymskim a ziemiami lezgcymi miedzy Kar-
patami a Baftykiem. Byta to m.in. za czaséw Nerona
stynna wyprawa po battycki bursztyn, ktéra zakonczyta
sie przywiezieniem do Rzymu ogromne;j iloéci tej cen-
nej zywicy kopalnej. Ekwita rzymski, ktory stat na czele
tej wyprawy, nie byt — jak czesto uwazano — kupcem,
lecz wojskowym lub urzednikiem, a jej celem byto zdo-
bycie informacji o odlegtych krainach lezacych nad Oce-
anem, ktéry znajdowat sie na pétnocy... Wiemy réwniez,
ze w okresie panowania cesarza Domicjana (81-96) od-
dziat stu jezdZzcéw zostat wystany na pomoc Lugiom,
ktérzy zamieszkiwali ziemie Polski potudniowej. Natu-
ralnie chodzito tu o rekonesans militarny. Mamy tez sze-
reg informacji moéwigcych o roli ludéw, mieszkajgcych
na poétnoc od Karpat, w ciezkich walkach, ktére musiato
toczyé nad Dunajem panstwo rzymskie w okresie wojen
markomanskich (166/7-180 po Chr.).

Dotychczas Germania Tacyta, napisana w 98 po Chr.,
tylko w dos¢ ograniczonym zakresie byta wykorzystywa-
na jako zrédto do dziejow ziem Polski w starozytnosci.
Tekst ten przynosi w pierwszej czesci ogdélny, syntetycz-
ny obraz Germandw, a dalej podaje konkretne informacje
o ludach, ktére mieszkaty na tych terenach. W koncowej
partii tego dzieta etnograficznego znajduje sie, majacy
330 wyrazéw, opis ludéw zamieszkujgcych ziemie Polski.

Germania Tacyta, bezposrednio po jej odkryciu
w okresie Renesansu, bywata nazywana ,ztotg ksigzecz-
ka narodu niemieckiego”. Takie okreslenie tego tekstu
— catkowicie stuszne w perspektywie niemieckiej —
powodowato, ze to cenne zrédto méwigce o ziemiach
Polski nie byto w petni wykorzystywane z perspektywy
badan nad ziemiami polskimi. Znajdujg sie tam bardzo
cenne informacje, ktére po czesci przynajmniej daja sie
zweryfikowaé przy uzyciu naszej wspotczesnej wiedzy

archeologicznej. Germania méwi o Zwiazku Lugijskim,
zajmujagcym ogromne obszary, w skitad ktérego wchodzito
pie¢ plemion wymienionych z nazwy, jak réwniez szereg
innych. Na terenie Nahanarwaléw, jednego z ludéw na-
lezacych do Zwigzku Lugijskiego, znajdowat sie osrodek
kultowy, potozony w pewnym gaju, gdzie czczono dwa
bdstwa mtodziencze, utozsamiane — zgodnie z zasadami
interpretatio Romana — z Dioskurami. Probowano lokali-
zowad to centrum kultowe na gérze Slezy, co jednak jest
nieprawdopodobne. Tacyt pisat wyraznie o gaju (lucus),
w ktérym znajdowato sie owo centrum, a nie o gorze.

Zwiagzek Lugijski rozporzgadzat ogromng sitg wojsko-
wa. Hariowie wchodzacy w jego sktad, opisani w sposob
specyficzny przez Tacyta (walczyli noca, z czarnymi tar-
czami i umalowani na czarno), byli ,piekielnym wojskiem”,
budzacym strach wsérdd sgsiaddw. Tacyt méwi réwniez
o silnej wtadzy krélewskiej wérdd ludow mieszkajacych
nad morzem. Szczegdlnie cenne sg jego informacje do-
tyczace ludu Estiéw (Aestii), méwigce, miedzy innymi,
o0 dwdch sposobach zdobywania bursztynu. Praktyka
wspotczesna potwierdza tu w petni informacje antycznego
autora.

Zasygnalizowana powyzej problematyka, ktéra
rysuje sie nawet przy kursorycznej lekturze Germanii
Tacyta, wymaga naturalnie szczego6towych badan. Ko-
nieczna jest tu analiza catego dzieta i jego tendencji,
uwzglednienie praktyk etnografii antycznej, a nawet re-
zultatéw badan komparatystycznych. Trzeba pamietaé,
ze niektore z przekazow Tacyta, jak np. opis osrodka
kultowego w kraju Nahanarwaléw czy tez wojska Hariéw,
byty juz szeroko dyskutowane w pracach z zakresu religio-
znawstwa i antropologii kulturowej, jednak bez najmniej-
szych nawet odniesien do ziem, na ktérych zyty te ludy.

Analiza zZrodet dotyczacych dziejéw ziem Polski
w starozytnosci posuneta sie znacznie do przodu w po-
réwnaniu ze stanem sprzed 40 lat. Najwiekszg role ode-
graty tu postepy archeologii pradziejowej i archeologii
Srédziemnomorskiej zajmujgcej sie importami antyczny-
mi odkrywanymi na naszych terytoriach. Wszystkie te
dyscypliny muszg jednak zjednoczy¢ swe wysitki, aby
da¢ nowy, znacznie bogatszy obraz ziem Polski w sta-
rozytnosci.

JERZY KOLENDO
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Organization, Funding and Evaluation
of Scientific Research in The Netherlands”

THEO RUIJGROK

More than half of all research in The Netherlands is
carried out by the business enterprise sector. This sector,
as well as a small sector of non-profit institutes, will not be
considered here. Only a short discussion of the sectors,
which are second and third in size, will be presented.
These are formed by the fourteen universities and by
a large number (110) of public research institutes.

In 2007 the total funding of these two sectors
amounted to about € 4000 M, shared in a ratio 2:1 in
favour of the universities.

Roughly € 200 M is donated to international orga-
nizations like CERN and ESA. This is 2% of the GNP,
and therefore does not meet the Barcelona-norm of 3%,
which at the Lisbon EU-meeting in 2000 was agreed to
be the minimal contribution to R&D.

1 Universities

1.1 Organization and Funding

Traditionally the university is a collection of facul-
ties which form the basis of research and education.
Each faculty consists of a number of departments which
are again subdivided in smaller units. The board of the
university is appointed by the Minister of Education.
It has overruling power over the (elected) council of the
university which only plays an advisory role.

In more recent years a trend is seen in which inter-
disciplinary institutes, (top) research institutes, and gradu-
ate schools are formed. Eventually the whole subdivision
of the faculty will probably be based on the existing spe-
cial institutes for education and research.

The university receives financial support from sev-
eral sources, called “geld-stromen”, i.e. moneyflows:
1st flow: On average two thirds directly from the govern-
ment (~ € 1549 M).

2" flow: From NWO, one of the large technological
institutes, to be mentioned later. The money
from this second flow is intended for special
research projects (€ 289 M).

3 flow: Money from contracts with third parties for re-

search projects (€ 616 M).

The numbers give the size of the corresponding
flows in 2005.

1.2 Evaluation

A new Standard Evaluation Protocol [3] (24 pages
of fine print) has been developed, which aims at two
objectives regarding the evaluation of research:

1. Improving the quality and productivity of research,
investigating the relevance for the society and deter-
mining the feasibility thereof;

2. Accountability to the board of the research organiza-
tion, and to funding agencies, government and society
at large.

With these objectives in mind a visiting commit-
tee will investigate each institute and afterwards write
a comprehensive, but concise, report about its quality,
culminating in a grade ranging from 1 to 5 (that stands,
respectively, for unsatisfactory, satisfactory, good, very
good and excellent). In practice, only grades 4 and 5 are
awarded.

Each institute is also supposed to write a self-
-evaluation report which contains a “SWOT” — analysis
of its Strengths, Weaknesses, Opportunities and Threats
to the environment. People should answer questions
like: What advantages do you have compared to other
research groups? What kind of activities should you
avoid? What is the competition in your area doing better?
And many more.

It is easy to imagine that a Polish physicist, when
confronted with this kind of questions, would strongly be
reminded of the suppressive regime of the past.

2 Public Research Institutes

The main organizations consisting of this kind of
institutes are:

21 NWO

The Netherlands Organization for Scientific Re-
search which funds research at universities and at its
own nine research institutes:

» ASTRON - Institute for Astronomical Research;

* CWI - Centre for Mathematics and Computer Science;
* ING — Institute for Dutch History;

* NIOZ — Royal Netherlands Institute for Sea Research;

* NSCR - Netherlands Institute for the Study of Crime
and Law Enforcement;

* SRON - Netherlands Institute for Space Research.

FOM - Organization for Fundamental Research of Matter
includes three institutes:

* AMOLF - Institute for Atomic and Molecular Physics;
+ Institute for Plasma Physics Rijnhuizen;
* NIKHEF — Institute for Subatomic Physics.

2.2 KNAW

The Royal Netherlands Academy of Arts and Sci-
ences spends the largest part of its budget on its 17
institutes in the field of the humanities, social sciences,
life sciences and “science and technology assessment”.
In addition to 11 institutes in the humanities and social
sciences and the Rathenau Institute for the assessment

(cntn'd in p. 4)

* Almost all information in this note has been taken from two publications of the Rathenau Institute [1], [2].
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of science and technology, it supports the following insti-
tutes in the life sciences:

e CBS - Fungal Biodiversity Centre;

Hubrecht Institute Developmental Biology and Stem-cell
Research;

¢ ICIN — Interuniversity Cardiology Institute;
¢ NIOO — Netherlands Institute of Ecology;
¢ NIN — Netherlands Institute of Neuroscience.

The institutes do not get performance-related con-
tributions from the KNAW but — instead — they receive in
general the same basic budget as in the previous year.
There is, however, an annual Strategy Fund of over€ 2 M
for innovations.

2.3 TNO

The Netherlands Organization for Applied Scientific
Research operates under the responsibility of several
ministries of the government. It is active in five core areas:

quality of life;

defence and security;

industry and technology;
¢ built environment and geosciences;
¢ information and communication technology.

In each of these areas TNO is supporting business
by helping in research, and advising on and developing
new equipment. The market turnover of TNO is more than
€ 80 M. Also, its scientific output is quite high with more
than 500 publications per year.

24 GTI's

These are four large technological institutes (GTI’s)
in the Netherlands. They are centres of technological
expertise and carry out applied research for government
and companies. These institutes are:

e ECN — The Energy Research Centre of the Netherlands.
(ECN has published a large number of scientific pa-
pers, which have a high citation index);

¢ MARIN — Maritime Research Institute. One of the larg-
est institutes in the world conducting research into
shipbuilding, offshore technology and oceanography;

e Deltares — working in hydrolics, coastal and marine
research, and fresh water and waste water treatment;

e NLR — National Aerospace Laboratory. A non-profit
organization, involved in military and civilian aircraft,
airports and air traffic control.

THEO RUIJGROK

Utrecht University, The Netherlands
July 10, 2010

(specially for “PAUza Akademicka”)
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Pomiedzy sztuka a nauka

MARIAN NOWY

Piekno kojarzy sie z muzyka, malarstwem, rzezba,
poezja, ale z nauka? — pytat prof. Bolestaw Ginter
w wykladzie zatytulowanym O pieknie naukowego
wnioskowania.

Po czym przyznat: a jednak méwimy o pigknie do-
wodu matematycznego lub rozwigzania matematyczne-
go problemu, pieknie wzoru chemicznego, pieknie teorii
mechaniki kwantowej, wreszcie pieknie rozwazan filo-
zoficznych, zeby wymieni¢ tylko najbardziej oczywiste
przyktady. Dwa najbardziej istotne atrybuty piekna to pro-
stota i harmonia. Naturalnie, atrybutéw tych jest znacznie
wiecej, lecz my zajmiemy sie tymi dwoma, bez ktérych
o pieknie nie moze by¢ mowy. Prostota rysunku i kom-
pozyciji jest najbardziej rozpoznawalng cecha malarstwa
Matisse’a czy grafiki Picassa, podobnie jak petna finezji
prostota charakteryzuje poezje Szymborskiej.

Piekno zawarte w prostocie charakteryzuje takze
niektére procedury badawcze, co szczegodlnie widoczne,
a takze cenione, jest w dyscyplinach takich jak mate-
matyka czy logika. Dotyczy to zwtaszcza konstruowania
dowoddéw, czyli czynnosci polegajacych na uzasadnie-
niu w drodze wnioskowania wczesniej sformutowanego
twierdzenia. Za najpiekniejsze uwaza sie konstrukcje

dowodowe najprostsze i najkrétszg droggq zmierzajace
do celu. Méwi sie o nich takze, ze sa ,eleganckie”.

Niezwykle waznym atrybutem piekna jest takze har-
monia, bez ktérej w zasadzie o pieknie nie moze by¢
mowy. W malarstwie uzewnetrznia sie poprzez uktad
ksztattow, barw i Swiattocieni. W muzyce harmonia dzwie-
kéw, ich nasilenie, czas trwania i okreslone nastepstwo
wyrézniajg dzieta wybitne czy wrecz genialne.

W nauce wielokrotnie obserwujemy zjawisko harmo-
nijnego wspotwystepowania potwierdzajacych sie nawza-
jem obserwacji, bedacych wynikiem zastosowania zréz-
nicowanych procedur badawczych. Zdaniem prof. Gintera
piekno wynikajgce z tej harmonijnej korelacji zwigzane
jest z reguty z ostatnim etapem postepowania badaw-
czego, a mianowicie z etapem wnioskowania.

Wyktad, ktérego niektére mysli przytoczytem, zostat
wygtoszony w auli Collegium Novum UJ w czasie Kon-
certu Uniwersyteckiego. Najpierw Kwartet Slaski wykonat
Kwartet smyczkowy e-moll Ludwika van Beethovena oraz
IX Kwartet smyczkowy Es-dur Dymitra Szostakowicza,
a potem mowit prof. Bolestaw Ginter.

(ciag dalszy — str. 6)

O harmonii i pieknie w nauce, na przyktadzie badan archeologicznych, méwit prof. Bolestaw Ginter
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Pomystodawcg Koncertéw Uniwersyteckich byt
prof. Wiadystaw Strézewski: — Pomyslatem sobie, ze war-
to bytoby wprowadzi¢ w mury naszej wspaniatej uczelni
takze muzyke. Bo sztuki plastyczne juz mamy, wystar-
czy spojrze¢ na Sciany auli Collegium Novum, zajrze¢
do Collegium Maius. Mamy wprawdzie znakomity Chér
Akademicki, zespot ,Stowianki”, ale czego$ mi brakowato
— powiedziat nam prof. Strozewski. — Miatem w $wiado-
mosci wielkg synteze sztuk, w starozytnym rozumieniu
tego stowa. Pobiegtem do prof. Jézefa Gierowskiego,
ktéry wowczas byt rektorem, i przedstawitem mu swojgq
propozycje. Rektor natychmiast zaakceptowat m¢j po-
myst, podobnie zareagowat éwczesny dyrektor Filharmo-
nii Krakowskiej — Tadeusz Strugata.

Szczegotami wspotpracy zajeli sie: Helena Byrska,
sekretarz prasowy rektora UJ, i Jacek Berwaldt z Filhar-
monii. | tak sie zaczeto.

Do czasu przejscia na emeryture w ubiegtym roku dyr. Ja-
cek Berwaldt przygotowywat cze$¢ muzyczng wszystkich
koncertow

— Pomyslatem
sobie, ze warto
bytoby wpro-
wadzi¢ w mury

Jacek Wozniakowski, Henryk Markiewicz, Andrzej Zoll,
Lech Kalinowski, Aleksander Koj, Franciszek Ziejka,
Jézef Tischner, Stanistaw Waltos, Jézef Gierowski, Jerzy
Wyrozumski, Stanistaw Grodziski, Jacek Dubiel, Witold

naszej uczelni Lutostawski, Roman Palester (wyktad odczytat Adam
takZze muzyke Walacinski), Julian Maslanka, Andrzej Szczeklik, Andrzej
— opowiada Staruszkiewicz, Stanistaw Rodzinski, Ryszard Tadeusie-
prof. Wtadystaw wicz, Mieczystaw Tomaszewski i wielu innych. 16 maja
Strézewski 2007 r. odbyt sie setny koncert. Wystgpit bardzo kolorowy

zesp6t waskomenzurowanych puzondéw historycznych
~lrombastic”, a wyktad przedstawit — jak za pierwszym
razem — prof. Zygmunt Szweykowski. W ten sposéb do

Pierwszy Koncert Uniwersytecki odbyt sie 19 listo-
pada 1986 r. Capella Cracoviensis oraz Zespo6t Madry-
galistéw pod dyr. Jerzego Swobody grat muzyke kapel-
mistrzéw krakowskich. W czes$ci méwionej prof. Zygmunt
Szweykowski skomentowat cze$¢ muzyczng wyktadem
Muzyka kapelmistrzow krakowskich Kapeli Katedralnej
na Wawelu.

Kazdy wieczor sktada sie z dwdch czesci: muzycznej
i wyktadu naukowego. Wystepowaty znakomite zespoty
kameralne (w tym zagraniczne — z Wielkiej Brytanii, Czech,
Szwaijcarii, Niemiec, Hiszpanii, Ukrainy) i solisci, a swo-
je wyktady przedstawili m.in. profesorowie: Jan Btonski,

historii Krakowa weszty Koncerty Uniwersyteckie, jedyne
w takiej formie spotkania sztuki z nauka.

Czas na nastepny sezon. Najblizszy koncert odbe-
dzie sie 13 pazdziernika br. o godz. 19.30 — jak zawsze
— w auli Collegium Novum UJ. Wystapi Kwintet Dety
Filharmonikéw Krakowskich, a w programie: Wolfgang
Amadeusz Mozart — Divertimento B-dur KV 270, i Modest
Musorgski — Obrazki z wystawy (wersja na kwintet dety!).
Autorem wyktadu bedzie tym razem prof. Wojciech Ligeza.

MARIAN NOWY



